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Część Urzędowa.
011 WIESZCZENIE.

Prawnie zajęta bryczka kryta i spory, bę­
dą dnia C lipca r. b. 1838 o godzinie 10 z 
rana w Sukiennicach M. Krakowa przez pu­
bliczną licytacyą sprzedane.

Kraków dnia 28 czerwca 1838 r.
Dziarkowski ,Koin. Sąd.

Ceny zhoza te czterech gatunkach na targowicy 
w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego.
dnia 2 i 3 Lipca 

1838 roku 
Korzec Pszenicy..

— Zyta.........
—  Jęczmień:
—  Owsa.......
—  Grochu.....
—  Jagieł.......
—  Kzcpaku..

Przekonali się o powyższych cenach zbo­
ża i oryginał jak zwykle podpisali:

Peszke. Nasturkieuicz W . G. VII 
Burzyński adj. Zast. K. T .

Ceny bydło z targu d. 19 i 22 Czert ]cc  1838. 
W ól ważacy funtów 400 sprzedany za?lp. 

122, funt. 300 złp . 108 funt. 450 zip. 189, 
funt. 250 złp. 90- Krows średnia ważąca funt. 
205 sprzedana zn złp. 74, funt. 230 złp. 75, 
funt. 164 złp. 54 funt. 184 zip 56. Cielę średnie 
funt. 24 zip. 6, gr. 15, funt. 53 zip. 18gr. 26. 
Wieprz funt. 230 złp. 84, funt. 112 złp. 40.

Przekonali się o powyższych cenach bydła 
i oryginał jak zwykle podpisali.

Peszke. Nasturkiewicz W . G. VII 
Burzyński adj. Zast. K. T.

LOTEIIYA KRAJOWA.
. IV 823 ciągnieniu dnia 4 Lipca 1838 roku 

w przytomności osób od rządu do tego wy­
znaczonych, wyciągnięte z kola zosta!y na­
stępujące nuniera:

20. — 90. —  84. — 81. — 72.
Przyszłe ciągnienie 824 przypada dnia II 

Lipca 183S r.

C^ęść Politjr/.na.
W  IADOM oŚCI Z P o C Z T f  WCZOKAJSZI J.

—  Warszawa 18 (26) Czerwca. —
Dzień wczorajszy był dla nas dniem nie- 

yynownej radości. Lszczęśliwieni Zostaliśmy

1. 2. 3.
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oglądaniem na nowo pośród nas Najjaśniej, 
szego Cesarza. Nad wieczorem rozeszła sie 
wiadomość, ze N. Pan przybywszy szczęśli­
wie w nocy 16 (28) na 17 (29) b. m. z Pe­
tersburga do twierdzy Nowo-geoigiewskiej, 
tego jeszcze dnia będzie w Warszawie. W  
mgnieniu oka, miasto całe przybrało postać 
uroczystą. Mieszkańcy pragnący nasycić się 
widokiem Swego Monarchy i O jca, pokryli 
ulice, i place przez które przejazd N. Pana 
był spodziewany; domy zabłysły tysiącem 
świateł. Ruch i gwar wrzącego narodu, ma­
lujące się na wszystkich -twarzach niecierpli­
we, lecz przyjemne oczekiwanie, blask świa- 
teł odbijających się od wielu wspaniałych 
gmachów, a obok tego najpiękniejsze niebo 
zlewające się z światłem xiężyca, wszystko 
to przedstawiało obraz zachwycający. — Na­
głe rozległ się odgłos, że Jego Cesarska Mość 
juz przybywa. — Najjaśniejszy Pan, wjechać 
raczył w niury Warszawy o godzinie l le j ,  
przez rogatki Marymonckie. —  Uniesienie 
mieszkańców na jego widok nie jest do opi­
sania. —  Radosne okrzyki będące wyrazem 
najżywszych uczuć nwielbienia i miłości, to­
warzyszyły Jego Cesarskiej Mości przez całą 
drogę. Chwila ta niewygesłą pozostanie w 
pamięci tych, którzy byli jej świadkami. Już 
Monarcha był przejechał, a naród długo je • 
szcze nieopuszczał miejsc w których go u j­
rzał: radość powszechna do później przecią­
gnęła się nocy.

Najjaśniejszy Pan wysiąść raczył W pała­
cu Łazienkowskim. W  orszaku Jego Cesar­
skiej Mości znajdują się jenerał-jazdy hr. 
Orłów, jenerał-adjutant Adlerberg i wiele 
innych osób.

Jego Królewska Mość arcy-xiążę austry- 
acki Ferdynand d’E ste, jenerał-Gubernator 
cywilny i wojenny Królestw Galicyi i Lodo- 
meryi, przybył dnia onegdajszego do War­
szawy i zajął przygotowane dla siebie pokoje 
w pałacu Bclwederskim. Wczoraj, Jego Kró­

le wiczowska Mość wyjeżdżał na spotkanie Jego 
Cesarskiej Mości do twierdzy Nowogeorgiew- 
skiej.

Od kilku dni znajduje się tutaj także króle w- 
sko-prnski jenerał Grollniann,dowodzący woj­
skami pruskiemi w W Kięzlw ie Poznańskiem, 
jenerał-porucznik wojsk prnskich Aster, tudzież 
wielu wojskowych Austry ackich i Pruskich.

Kuryer Wafszawski, * dnia 30 czerwca, 
opisuje io szczęliwe zdarzenie, w następują­
cym sposobie:

«Nąjdroższa nadzieja mieszkańców W ar­
szawy, uiszczoną została. Gdy wczoiaj do­
szła wiadomość, że Najjaśniejszy Cesarz i 
Król nasz najiniłościwszy monarcha, już znaj­
duje się w twierdzy Nowogeorgiewskiej (do 
którój wyjechali: onegdaj JO. feldmarszałek 
xźę Warszawski, a wczoraj J. C. W . Austry- 
acki arcy xżę Ferdynand, onegdaj tu przyby­
ły), radość zajęła serca wiernych poddanych, 
iż będą uszczęśliwieni widokiem swojego 
Władcy. Ustrojono kwiatami, kobiercami o - 
kna. przygotowano przeźrucza i lampy do il- 
luminacyi, tłumy ludu napełniły wszystkie 
miejsca, gdzie spodziewano się przejazdu mo­
narchy; całe miasto nroczystą przybrało po­
stać. Gdy się zmierzchlo , wszystkie domy 
rzęsistem zajaśniały światłem, ciemność no­
cy musiała ustąpić zwycięzkiin promieniom 
kagańców. Jednocześnie zajaśniały cyfry i 
napisy na przezroczach, O 3 kwandrBnse na 
12stą w nocy, N. Pan wjechał przez mary- 
monckie rogatki, a odgłosy obywateli i ludu 
napełniające powietrze, rozlegały się na wszyst­
kie strony i zwiastowały o błogiej chwili. N. 
Pan jechał w powozie z arcy-xciem, a xżę 
namiestnik w następnym powozie z jenerałem 
pruskim Groluian. Obywatele i lud napeł­
niający nlice któremi monarcha przejeżdżał, 
ciągle serdecznemi odgłosy witali ojca swo­
jego. Cesarz Jmć od rogatek przejeżdżał u- 
licaini: Muranowską, Nalewki, Długą, Hie- 

l l.-inską, W ierzbową, Krakowskiem przed­
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mieściem, Nowym światom, Aleami do kró- 
lewskiego pałacu w łazienkach, gdzie, ocze­
kiwali jenerałowie. Każdy dom, każde mie- 
szKanie jaśniały; szczególniej mnóstwem świa­
teł i cyframi monarchy, odznaczyły się pała­
ce: namiestnikowski, brylowski, koinmissyi 
rząd. zprawiedl. spraw wewnę. skarbu, da­
wny prymasowski, bank, resursa kupiecka, 
b. Pacowski, Zamojskich, komora celna, 
izba obrach., Krasińskich, mennica, kościo­
ły Karmelitów i Reformatów, mieszkanie bi­
skupa Warsz. przy ulicy D łu gi!j, mieszka­
nia konsnlów, ratusz. Ogromne przeźrocze 
pędzla JP. Głowackiego zdobiło wielki te­
atr ; cyfrę monarchy otaczały mądrość i tiła 
W  postaci Minerwy i Herkulesa. Mieszka­
nie P. Wemmęra na Krako. przedni, ubrane 
było gustownie ułożoną girlandą i cyfrą z 
kwiatów, a balkony cukierni P. Tozja two­
rzyły widuk znjinnjący. Śliczaie ubrali swój 
przybytek glnchoniem.1, w cgromnem prze­
źroczu wykazali wdzięczność dla dobroczyń­
cy uszczęśliwiającego teraz Warszawę snem 
przybyciem. Na Nalewkach-dom w którym 
dozór bóżniczy gminy Izraelickiej ma posie­
dzenia, nader kosztownie był oświetlony, ja ­
ko tez ozdobiony, przeźroczem wzorowego 
talentu. Prawie do świtu Publiczność napeł­
niała ulice. Pogoda przez całą tę radosną 
dobę trwała bez przerwy.

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .

—  Petersburg 7 (19 Czerwca) . —
Dnia 1 czerwca, odbyło się w obec mi­

nistra oświecenia publicznego i wielu znako­
mitych osub, uroczyste posiedzenie cesarskiej 
akademii umiejętności, celem przysądzenia 
po raz siódmy nagród , przez p. Demidowa 
ustanowionych. Ubiegających się o nagrody 
b jio  24ch, z pomiędzy których otrzymał więk­
szą nagrodę całkowitą, czyli 50Ó0 rubli, ba­
ron Szouuoar, za dzieło pod tytułem: «Ilzut 
c l  a na roszyjskie monety.*

— Londyn 15 Czencca. —
Bil znoszący więzienie za długi został d. 

12 b, m. przyjęty w izbie wyższej, z popraw­
kami i odmianami przez kommissyę wnoszo­
nemu Przy naradach zgodzono się jednomyśl­
nie, że areszt osobisty przy processach o pra­
womocność długu, niepowinien mieć miejsca; 
ale nrosly"mocne wątpliwości względem py­
tania , jak dalece jest to dopuszczalne przy 
sprawach exekucyjnych. W bilu starano się 
wątpliwości przez to zaradzić, że dozwolono 
wierzycielom większych praw do majątku dłu­
żnika aniżeli dotąd było we zwyczaju, a na­
stępnie dozwolono także w każdym razie wy­
dawać wierzycielom pozwolenie aresztowania 
dłużnika w takim przypadku, gdy są mocne 
podejrzenia, że dlużn:k chce się usnnąć przez 
ucieczkę.

Zmiana ministrów o którćj tyle mówiono, 
ograniczy się poaobno na zmienieniu namie­
stnika w Irlandyi, do której godności prze­
znaczają w miejsce lorda \lulgrave, margra­
biego Connyngham, dotychczasowego lorda 
podkomorzego.

— Bajo ima 15 Czerwca. —
Od granicy nawaryjskiej donoszą pod d. 

12 b. ni. że kailistowski jenerał Francisco 
Garcia, wkroczył dnia 9 na czele 8 batali­
onów nawaryjskich do doliny Erro, uby prze­
szkodzić wojsku królowy w przywróceniu l i ­
nii pod Zubiri. Tegóż samego dnia, osadziła 
kryslynistowska dywizya fiOOO ludzi wyno­
sząca, Villelba i Huerta. Don Karlos nało­
żył na duchowieństwo w p-owincyach biskaj­
skich, kontrybucyę wynoszącą 200,000 realów 
TrisUm został aresztowany z roskazu Don 
Karlosa i do Guevara odprowadzony.

R O Z M A IT O Ś C I .
Warszawa.

Wystawa ploduw przemysłu i  sztuk 
pięknych.

(Ciąg dalszy).
25) Roboty siodtarskie Józefa llartniana 

(syna), w Warszawie przy ulicy Miodowej
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Nr. 589, jakoto: siodło damskie kompletne, 
siodło angielskie, munsztuk tez sprzączek i 
podogonie, munsztuk węgierski, teka dam* 
ska szara, torba myśliwska z kolorowej skó­
ry, torba z sarnich nóżek, szpicruty, jeździec 
do ujeżdżania młodych koni, toaletka angiel­
ska podiożna, pugilaresy.

25. Złocone bronzy z fabryki Jakóba Treuve 
w Warszawie przy ulicy Wierzbowej N. 473 
jako to: cztery zegary stołowe z figurami 
ludzkiemi i ozdobnmi rze. uiarskiej roboty, 
całe złocone; świecznik stołowy o 7 świa­
tłach na podstawie czworograniastej, z figo* 
rami, i inne świeczniki stołowe, lichtarze 
stołowe złocone, lampy, popiersia cesarskie, 
popiersia Russa i Woltera.

27. Bronzy z fabryki Sobolewskirgo w 
Warszawie, przy ulicy Miodewej Nr. 482. 
Para świeczników stołowych, każdyobswia- 
tłach z ozdobami rzeźbiarskiej roboty, całe 
złocone, kałamarz cały złocony. Dna korne 
angielskie koloru miedzianego.

28. Srebra z fabryki Karole Malcza w 
Warszawie przy ulicy Krakowst:fc-Przedmie- 
ście Nr. 378. Para świeczników nowej mody 
przyozdobionych rzeźbą w guście staroświe­
ckim, zip. 15,118; para lichtarzy, mca czwo­
rokątna, samowsr, czarka, iinbryk do herbaty 
imbryk do kawy, garnuszek do śmietanki, cu- 
kierniczka, koszyk do ciast, maszynka do ka­
wy , wszysikie lakiejże roboty, jak wyżej 
świeczniki.

29. Z fabryki Tomasza Kłlmastewskiego 
w Warszawie, przy ulicy Długiej Nr. 586. 
Samowar oparty na dwóch figurach ludzkich, 
złp. 5700; wazon machon:owy z ozdobami 
srebrni mi; cukiereczka.

30. Z fabryki Emiliana Radke w W ar­
szawie pizy ulicy Senatorskiej Nr, 496. W aza 
srebrna roboty cyziłowanej; imbryk do łnir- 
bety takiejże roboty, garnuszek do śmietanki.

31. Z fabryki Anny Śchwartz, w War­
szawie przy ulicy Przejazd Nr. 651 Para 
lichtarzy z figurami.

32. Z fabryk: Karola (Jern, w Warnawie 
przy ulicy \owy-Swiat Nr. 1259. Bukiet kwia­
tów ze srebra matowanego, w srebrnym wa­
zoniku 2700.

33.VVyrobk? z płaszczonego na miedzi sre­
bra (plaąuej, fabryki braci Fraget, przy uli- 
ey Królewskiej Nr. 1066 Waza na dwana­
ście osób wewnątrz wyzfacana, zewnątrz przy­
ozdobiona tłoczonemi arabeskami; taca z obu 
stron srebrem olłożona; samowar z lampą 
spirytusową; czajnik wewnątrz złocony; para 
świeczników stołowych; świecznik kościelny; 
para lichtarzy kościelnych; świecznik z prze­
zroczem porcelanówein; szafka z zegarem; ośin 
par lichtarzy stokowych różnej wielkości, gład­
kie i z przyozdobieniami.

34. Broń. Fuzja dubeltówka pistonowa, 
z rurkami dziwli owanemi i rzeźbą snycerski, 
na kolbie, roboty Bekkera i Rauszera, w 
Warszawie przy ulicy Nowy Świat Nr. 1330.

( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i ) .

rnzYjktiiAił uo k r a k o w a .

fm dnia 3 du dnia 4 Lipca.
Jngmin o b ., Schulti! kapitnn Ross Stanowski ol>„ 

H ep  pen ob . z Polski; — L ew ick i A nt. o b ., R odakow ­
ski D. prawn, Charzewski posesor, Ż u ław ska ob . R a - 
m ień sk i, z C a l i c y i ;—  K ie .a  a Prusa.

Wyjechali, z Krakowa.
Diedke H en d ry k ,D a n in  o b ., do P o ls k i ;— [C iech ow ­

ski o b ., 6o G alicyi.

Doniesienie.
Handel winny pod firmą Jakóba Pa­

pieskiego pod Nr 36 w ulicy Grodzkiej po­
przednio exjstujący przeniesionym został na 
ulice Poselską pod Ner 19i w Gminie 2 o u 
1 Ifpca r. b. (£r.)


